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        Wid­ma

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Wid­ma


Pły­ną z mo­gił du­chy bia­łe, 
jak mę­czo­nych ofiar dym — 
i swe szpo­ny zlo­do­wia­łe 
za­ta­pia­ją w ser­cu mym. 
I po­wsta­je nie­po­ży­ta 
roz­ora­nej zie­mi moc — 
wi­cher świsz­cze, wi­cher zgrzy­ta, 
to upio­rów sąd­na noc. 
Kto je­ste­ście — bia­li kró­le — 
co szep­ta­cie w ser­cu mem? 
wy­ją bom­by, świsz­czą ku­le — 
i z re­du­ty pły­nie dym. 

 


Jak ten żoł­nierz się krwa­wi... idź precz! 
szu­bie­ni­ca skrzy­pi i po­wie­wa — 
kto ob­ró­ci w mo­jem ser­cu miecz — 
te­mu ser­ce mo­je pieśń za­śpie­wa. 

 


Ha — coś tęt­ni — ka­ra­wan i grób — 
ha, to jest — sę­dzie­go tron — 
wi­dzę — sie­dzi w gwiaz­dach On — 
krwią bez gło­wy ście­ka­ją­cy trup. 
A do­ko­ła groź­ny sta­nął huf — 
za­mar­z­nię­ty na bez­dro­żach lud — 
lśnią na bar­kach czar­ne pió­ra sów — 
a na heł­mach ich gwiaz­dy — jak cud. 

 


I ugią­łem przed ni­mi ko­la­no — 
i swą gło­wę zło­ży­łem na pień — 
wtem za­pła­kał mi tę­czo­wy Cień: 
czy mi­ło­ścią i cie­bie zbłą­ka­no? 

 


Ja od­rze­kłem: wy­le­ję swą krew 
za ten je­den z me­go ser­ca śpiew — 
za ten je­den z rę­ki Bo­żej cud — 
za bi­ją­cy w nie­bio­sa grom — lud! 

 


Lecz za­hu­czał prze­raź­li­wy śmiech — 
i na ko­niu po­le­cia­łem wcwał — 
a z pod ko­pyt roz­pry­ski­wał grzech — 
a na trą­bie grał śpi­żo­wej — Szał. 

 


I nie żą­dam już wię­cej anio­łów — 
nie po­da­ję już sie­bie na zgon — 
czu­ję — le­ci do mych oczo­do­łów — 
z czar­nej rę­ki sy­pią­cy się szron. 

 


I roz­pę­dzam swe­go ko­nia wcwał 
i prze­la­tam ży­we gro­by wskok — 
a na trą­bie gra śpi­żo­wej Szał — 
a gwiaz­da­mi osy­pu­je — Mrok.
 

 




  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/w-mroku-gwiazd-widma/

      Tekst opracowany na podstawie: Tadeusz Miciński, W mroku gwiazd, nakł autora, [Kraków] dr. 1922

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl) na podstawie tekstu dostępnego w serwisie Wikiźródła (http://pl.wikisource.org). Redakcję techniczną wykonał Wojciech Kotwica, a korektę ze źródłem wikiskrybowie. Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

      Okładka na podstawie: Smoke, Paul Rysz@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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